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inform ując, czy  sp isy  te  b y ły  publikow ane. Z aledw ie w  dwóch tabelach um ieszczo­
no zgodnie z przyjętym i zasadam i źródło danych.

Szkoda również, że gros tak ciekaw ych  ustaleń statystycznych odnosi się  ty lko  
do pierw szych dw udziestu pow ojennych lat (1'947 -1966), a zaledw ie sześć doprowa­
dzono do 1971 r.; ciekaw sze byłyby w nioski z lat osiem dziesiątych, skoro praca 
ukazała się  dopiero dwa lata  tem u.

W opisach innych dziedzin kultury P olonii w idoczny jest dość znaczny w pływ  
ustaleń R. Johnston, L. P aszkow skiego, M. Szczepanow skiego i J. Zubrzyckiego. 
Prawdopodobnie autorzy czuli się w  spraw ach poruszanych przez tych autorów  
m niej kom petentni.

W m oim  odczuciu potraktowano zbyt pobieżnie w  stosunku do pierw szych  
rozdziałów  ostatni z nich. Jest on natom iast o ty le w ażny, że przedstaw ia w sp ó ł­
czesne życie Polonii. M amy tu bow iem  do czynienia tylko z rejestracją faktów  
takich zagadnień, jak ośw iata, organizacja życia społeczno-kulturalnego, organiza­
cje polonijne, w kład w spółczesnej Polonii do nauki i kultury australijskiej oraz 
stosunek em igracji polsk iej do Polski. Tym czasem  czyteln ik  oczekiw ałby szcze­
gółów  odnoszących s ię  np. do form  działalności organizacji, k lubów  czy ruchu  
artystycznego. Wśród uchybień w ym ieniłbym  dużą n iefrasobliw ość i n iekonsek­
w encję w  cytow aniu  literatury. W w iększości przypisów  brak jest stron! Za­
m ieszczone na końcu pracy ilustracje pow inny dokum entować o b ecn ość' Polonii 
w  A ustralii, a n ie ukazyw ać osobliw ości australijskie. Te ostatnie m ożna przecież 
spotkać w  innych niż ta publikacjach.

W sum ie jednak jest to interesująca i potrzebna czyteln ikow i publikacja.

| W alerian Sobisiak

WŁODZIMIERZ W NUK: G órale za  w ie lką  w odą. Ludowa Spółdzielnia  
W ydawnicza, W arszawa 1985, 307 ss.

W łodzim ierz Wnuk w  sw ym  dorobku pisarskim  w iele  m iejsca pośw ięcił tem a­
tyce polonijnej na terenie S tanów  Zjednoczonych. Wśród dotychczasow ych pozycji 
na ten  tem at są m .in. dw ie jego książki: reportażow a pt. S za ro tk i rosną w  C hi­
cago (1984) oraz m onografia Związku K lubów  M ałopolskich w  A m eryce ponadto  
dorobek W. W nuka z tego zakresu obejm uje szereg artykułów  i e se jó w 2. P isarza, 
w yw odzącego się z Podhala i p iew cę tego regionu, szczególnie zafascynow ał żyw y  
rozwój regionalizm u podhalańskiego w śród Polonii w  A m eryce. Om awiana tutaj 
kolejna książka W. W nuka jest pierw szą próbą m onografii organizacji zrzeszają­
cej n iem al ca ły  ten ruch — Związku Podhalan w  Północnej A m eryce (Z P P A )3.

K siążka pow stała ze w spom nianej już fascynacji, sięgającej lat trzydziestych,
o której tak pisze autor w e w stępie:

..]  dostrzegłem  — . ku m ojem u zaskoczeniu — że regionalna kultura podhalańska  
nie ogranicza się  ty lko  do ziem i podtatrzańskiej. Ze znalazła ona podatny grunt

* W. W n u k ,  Zw iązek K lubów  M ałopolskich w  A m eryce. W arszawa 1974.
2 Zw iązek Podhalan w  P ółnocnej A m eryce. [W:] Problem y  Polonii Zagranicznej. T. 8, 

W arszawa 1972, ss. 245 -260; „Tatrzański Orzeł” nad A m eryką  i Ska rb ?y podhalańskie w  Chi­
cago — eseje zam ieszczone w  książce p t. O brazki Zakopiańskie. K raków , (b.r.w.) ss. 57-73 
i 75-84.

3 Angielska werSja nazwy ZPiPA brzm i: The Polish H ighlanders’ Alliance.
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do rozw oju rów nież i na drugim kontynencie — hen, za w ielką  wodą —  dokąd za­
w ędrow ała razem  z em igrantam i z Podhala. Że obok naszego Związku Podhalan  
istnieje i działa Zw iązek Podhalan w  Północnej Am eryce, którego pierw szy w alny  
zjazd odbył się w  Chicago w  1930 r. P am iętn ik  z tego zjazdu z fotografiam i B achle­
dów, Chowańców, Tatarów, Stochów , ubranych w  szum ne stroje góralskie i  grają­
cych nad jeziorem  M ichigan 'saoałow ą nutę’ — poruszył m nie do żyw ego i sk ie­
row ał m oją uw agę ku tem u niezw ykłem u zjaw isku”.

Jednak znacznie później, bo dopiero w  latach 1962, 1971/1072 i 1975 kolejne podró­
że za ocean dały autorow i m ożliw ość zebrania na m iejscu m ateriałów  do om aw ia­
nej książki, dokum entującej ponad półw iecze dziejów  Podhalan w  USA.

Autor w ykorzystał różnorodne m ateriały źródłowe i dokum enty z archiw ów  
ZPPA, zw łaszcza kroniki poszczególnych kół, publikacje okolicznościowe, przede 
w szystkim  P am iętn ik i sejm ów  ZPPA, artykuły prasow e, m. in. z „Tatrzańskiego 
Orła”, „Dziennika Z w iązkow ego”; przeprow adził też w ie le  w yw iadów  i rozmów  
z w ybitnym i działaczam i.

Z w iązek Podhalan w  Północnej A m eryce reprezentuje typ organizacji zrze­
szającej em igrantów  w edług kryterium  regionu pochodzenia w  Polsce. Cele Związku, 
podobnie jak innych organizacji tego typu, zm ierzały do propagow ania folkloru  
regionalnego na ziem i am erykańskiej, podtrzym yw ania tradycji i zw yczajów , utrzy­
m yw ania w ięzi z regionem  tatrzańskim  i pomoc Podhalu. H istorycy Polonii odno­
tow ali w yjątkow ą pozycję ZPPA w śród podobnych organizacji regionalnych, któ­
rych żyw ot był z reguły k ró tk i4. K siążka W. W nuka w  pełn i potw ierdza szczegól­
ne zasługi Związku dla Polonii i  kraju od sam ego pow stania organizacji.

Praca dzieli s ię  na jedenaście rozdziałów. Jednakże —  jak się  w ydaje — bar­
dziej istotne jest w yróżnienie dw u zasadniczych jej części, które przesądzają o n ie­
jednorodnym  charakterze całości. I tak, pierw sza część książki, obejm ująca począt­
kow e 150 stron, ma charakter zarysu historycznego od utw orzenia ZPPA  aż po po­
czątek lat osiem dziesiątych. Ta część książki napisana jest stylem  popularnonauko­
wym . Druga część natom iast dotyczy w spółczesności i przedstaw ia fakty, w yda­
rzenia oraz osoby działaczy znane autorow i z .autopsji i obserw acji uczestniczącej, 
co składa się na obraz niem al reporterski, pełen  w alorów  literackich i publicy­
stycznych. Pom im o obaw  w yrażanych przez autora z powodu niejednorodnego cha­
rakteru książki, zasługuje ona na uznanie ze w zględu na cenne w alory dokum enta­
cyjne, a zarazem jako św ietna lektura przybliżająca czyteln ikow i w  Polsce sprawy  
Polonii.

U stalenia faktograficzne autora i analiza dokum entów  pozw alają odtw orzyć h i­
storię Związku. Jego genezę om aw ia W. W nuk na tle m asow ej em igracji górali 
z Podhala na początku X X  stulecia. W iele m iejsca pośw ięca zabiegom  w okół stw o­
rzenia organizacji, podkreślając rolę Stefana Jarosza, działacza Polskiego T ow a­
rzystw a Tatrzańskiego, faktycznego tw órcy ZPPA  w  1928 r. W okresie dalszych  
kilkunastu m iesięcy pow staw ały  szybko kolejne koła, które w krótce zrzeszały około 
tysiąca członków . W krótce też przejaw am i ich działalności —  obecnym i po dziś —; 
sta ły  się przedstaw ienia i w ystępy  zespołów  góralskich utw orzonych przy tych  
kołach.

W zarysow anych przez W. W nuka dziejach ZPPA pew nego rodzaju cezury  
stanow ią kolejne w alne zjazdy nazyw ane sejm am i. P ierw szy z nich, odbyty w  czerw ­
cu 1930 r. w  Chicago, zapoczątkow ał tradycję zjazdów  —  na ogół co trzy lata — 
aż po sejm  X IX , który odbył się w e w rześniu 1984 r. w  Chicago. O m ówienie uchw ał 
sejm ów , sprawozdań, in icjatyw  działaczy itd. stw arza obraz w szechstronnej dzia-

4 A . B r o ż e k ,  Polonia am erykańska 1854 - 1939. W arszaw a 1977, s . 89.
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łailności Podhalan w  A m eryce. Spośród licznych jej przejaw ów  w spom nijm y o tych, 
które w iązały się  z kontaktam i z Polską, trudno bow iem  przeceniać ich rolę w  pod­
trzym yw aniu  środow iska podhalańskiego w  USA. K siążka om aw ia form y w ięzi 
z krajem , /począw szy od pierw szej w ycieczki Podhalan am erykańskich do Polski 
w  m aju 1933 r. i drugiej w ycieczki w  H9i34 r., połączonej z udziałem  Podhalan  
z U SA  w  odsłonięciu  ufundow anego przez nich pom nika W ładysław a Orkana 
w  N ow ym  Targu. Odnotowane także zostały różnorodne form y pom ocy m aterial­
nej, udzielanej przez Podhalan z U SA  rodzim em u regionowi.

N astępne rozdziały książki przedstaw iają obecną sytuację Związku. Są one  
nacechow ane osobistą refleksją  i em ocją autora, niejednokrotnie z pew ną dozą 
subiektyw izm u. Jednakże składają się one na plastyczny i w szechstronny obraz 
codziennego życia ZPPA. A utorow i dane było uczestniczyć w  tym  życiu i przyjrzeć 
m u się  z bliska i o najw ażniejszych  przejaw ach działalności organizacji p isze  
z autopsji..

Pośród w ielu  opisanych w ydarzeń uw agę czyteln ika zwraca relacja z przebiegu  
X VI Sejm u w  1975 r., w  którym  W. W nuk uczestniczył. Relacja ta, poza zapoz­
naniem  z bieżącą pracą ZPPA, daje w yobrażenie o specyfice im prez polonijnych, 
łączącej e lem enty tradycyjne, przeniesione z kraju, z elem entam i organizacyjnym i 
am erykańskim i. Interesujące są fragm enty książki, które zapoznają z działalno­
ścią Domu Podhalańskiego w  Chicago, stanow iącego głów ną siedzibę Związku. A u­
tor w spom ina o w ybudow aniu now ego, stylow ego Dom u Podhalan w  Chicago, 
otw artego w  m aju 1984 r., gdyż stanow i to przejaw  dalszych osiągnięć liczącego  
kilka tysięcy  członków  Związku w  drugim półw ieczu jego działalności.

W. W nuk przedstaw ia sy lw etk i w ielu  zasłużonych działaczy ZPPA. Szczególne  
m iejsce zajm uje rodzina Grom adów z Passaic w  stanie N ew  Jersey. A utora łączy  
z nią przyjaźń i w spółpraca (m. in. publikow ał artykuły na łam ach redagowanego  
przez tę rodzinę czasopism a „Tatrzański Orzeł”), toteż dziejom  w ybitnych  działa­
czy pośw ięcił obszerny rozdział pt. Saga rodu G rom adów .

K siążkę zam yka P osłow ie, w  którym  znajdujem y dane o najnow szej działal­
ności ZPPA  aż po 1984 r. Św iadczą one o rozwoju organizacji poprzez tw orzenie  
now ych kół. W 1083 r. działały 32 koła  w  Chicago, 2 w  stanie P ensylw ania, po  
jednym  w  stanach N ow y Jork i N ew  Jersey oraz dwa kluby. N asiliły  się  także 
kontakty bratnich organizacji w  U SA  i w  Polsce.

W. W nuk odnotow uje istn ienie organizacji Podhalan także poza Stanam i Z jed­
noczonym i. Z w iązek Podhalan w  K anadzie z siedzibą w  Toronto pow stał dopiero  
w  H978 r. dzięki napływ ow i n ow ych  em igrantów  z Podhala, natom iast w  Europie 
działa Związek Podhalan w  W ielkiej Brytanii z siedzibą w  Londynie, założony  
w  1954 r.

Dodać należy, iż cennym  uzupełnieniem  tekstu jest licząca 43 ■ pozycje ikono­
grafia, w ykaz kół ZPPA oraz indeks osób.

GABRIELA MAKOWIECKA: Po drogach polsko-h iszpań skich . W ydaw­
nictw o Literackie, K raków  1984, 408 ss.

Badania nad Polonią m ają w  kraju i za granicą bogatą tradycję, a jednak
o Polakach w  Ełiszpanii lub o h istorii w zajem nych kontaktów  m ów i s ię  i pisze 
w ciąż n iew iele. Ten n iezw ykle interesujący i nadal otw arty tem at podejm ow ały  
dotąd n ieliczne opracow ania dotyczące głów nie udziału Polaków  w  w ojnie narodo- 
w o-rew olucyjnej w  H iszpanii w  latach 1936-193i9, czy tf~ - l isu ją c e  w ydarzenia

Jacek Serw ań sk i
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